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K U R Y E R  L I T E
W W I L N I E  D N I A  19 SIERPNIA N. S. 1812 R O K U ,

f o l s l A

ż  W ilh a  dnia j5  Sierpia.
Ó d daw na L itw in i  zazdrościli Poiakóm  tego szczę­

ścia, źe mogli swobodnie obchodzić Święta N A P O L E O ­
NA— W czora  spełniły się nasze życzenia. Na b rze ­
gach W ilii  zabrzm iały  też same okrzyki radosne, któ­
re od lat  pięciu rozlegały się ponad Ti isłą* W k ró t ­
ce one odezwą się od bałtyckiego  aż do czarnego mo­
rza! wczora w  świątyni Jagiełłów , iak w przybytku 
Bolesławów^ zabrzmiały owe pienia, gorliwe modły i 
życzenia, które , od sław ney kampanii W ło sk ie j , ka ­
żdy Po lak  słał do Opatrzności i  Napoleona.

D nia  l 4  wieczorem  grom arty lery i zapowiedział 
uroczystość dnia 10, zaraz więc postrzeżono w całym 
mieście ruch  powszechny i dobrowolny, przyspiesza­
jący przygotowania. Całą noc pracowano. N aza in trz  
s r a n a  znowu arty lerya  grac zaczęła. W kró tce  liczne 
oddziały Polaków , B aw arczyków , F rancuzów  i Gwar- 
d y i Cesarskiej pokazały się na placu i w paradzie p rzed  
JW . G enerał  G ubernatorem  przeciągnęły. Jenera ło ­
wie i officerowie sztabu udali się do JW . Hrabiego 
Hogendorp Jenera ł  G uberna to ra  Litewskiego, a potym 
prezentu wali się JO. Ac iu Bassano M inistrowi spraw  
zagranicznych, u którego iuż były się zgromadziły wszy­
stkie w ładze  cyw ilne ,1 dla oświadczenia hołdu, na le ­
żnego Z baw cy  uciśnionego narodu.

O  godzinie i l  wszyscy udali się do kościoła w k tó ­
rym złożone są z włoki .S. K az im ierza  K ró lew ica  P o l­
skiego. P iękna  G w ardya Stała pbśrżodku tego w spa­
niałego gmachu we dw a rzędy  Uszykowana. Rześka 
gwardya narodowa, teraz  uformowana,stała na stopniach 
koło wielkiego ołtarza. G w a rd y a 'h o n o ro w a  otacza­
ła  tron  przeznaczony dla J. C. K. Mości, W ła d z e  
Woiennd i cywilne zaięły mieysce presbiteriUm, a 
obywatele W nawie pomieścili się. Xiąże Biskup P u ­
zyna in p on tifica libus celebrow ał przy odgłosie w y- 
borney muzyki-—W  czasie poświęcenia i podniesienia, 
Wzruszyły się i wysoko podniosły się umysły w szy­
stkich Polaków, kiedy gw ardya  wzięła się do broni i 
ią sprezentowała. W tenczas  wszyscy przypom nie­
li chwalebny zwyczay przodków naszych, równie mę­
żnych iak pobożnych, k tórzy  w czasie Ewangelii po­
wstawali i z dobytemi pałaszami słuchali świętych słów 
Chrystusa. T a k  iest! modlili się i dzielnie zwycięża­
li. Jdąc do boiu śpiewali owę pieśń Swdętego W o j­
ciecha, pod ty tu łem  Bogarodzica znaiomą, pierwszy 
zabytek Poezyi Polskiey; lecz też każdą bitwę zw y­
cięstwem kończyli! Bogdaybyśmy byli iak oni równie 
poboźnemi i sławttemi!— W łaśnie  o t e r a p o  mszy miał 
kazanie X. P ra ła t  D łuski, n iedawno pięknie wspomnia­
ny w G azetach Paryzluch , z okoliczności iego uwag 
o pożytkach z uwolnienia rolnikow. Z ewangelii text 
Wyjęty, źe B óg zesła ł Anio ła  dla wydarcia niewinności 
k rąk Heroda, w zbudził  bardzo szczęśliwe w yobra ­
żenia i naprow adził  na porów nania  równie wielkie 
iak przenikaiące. Zakończyło się kazanie  na okaza­
niu tey praw dy, że Polacy  powinni czcić Zesłańca  
Niebios i kochać swoię ma tkę: że ofiarami dla Oyczy- 
®uy, i powrotem  do obyczajów K az im ierzów  i Zy­
gmuntów pow inni zagładzić pierwsze błędy. Potem

Zaśpiewano Te Deum laudamuś p rzy  odgłosie dżiał bt- 
iących w Cytadelli— Tegoż czasu pospólstwo o tacza­
jące przysionki Bazyliki, napełniło pow ie trze  okrzy­
kami: niech iy ie  N A P O L E O N  Zbawca Polaków'. N ie ­
którzy upadłszy na tw arz  przed cudowną N a y ś w  ęt- 
szą Panną Ostrobramską, Z przenikającą prostotą i roz­
rzew nieniem , w zyw ali iey usildey pomocy dla oręża 
Francuzkiego. *

P o  nabożeństwie, całe duchowieństwo udało się 
z powinszowaniem  do M inistra  spraw  zagranicznych. 
Tamże udał się J W .  P rezyden t  miasta W ilna  kaw a­
le r  Romer z całą Municypalnością i WSzystkiemi Ce-, 
chami, k tóre wywiiały chorągwiami, gdy ten Uczu­
cia miasta tłumaczył. Ztąd poszedł do JW . H rab ie ­
go Hogendorp, barona Bignon  K om m issarźa  C esarsk ie­
go, i barona Jomim  G ube rna to ra  W ileńskiego. Po tem  
kazał zastawie wielkie stoły dła pospólstwa'.— P rz y te m  
patry  o tyczną i silną mową w strżąsł Wszystkie umysły 
natężaiąc wszelkie namiętności do iednego celu, ażeby 
obywatele stali się godnymi naszych p rzodków  i VY. 
NAPOLEONA.:—Biesiada p rzygotow ana była, podług 
ZWyczaiu oyców naszych. Upieczono całe woły, na­
dziane ptastwem , kabanam i, barattami i t .  d. W ó d k ę  
i  piwo rózbawauo. T a  uczta ti Wata od gadziny 4tey 
do gtey. N a Wszystkich ulicach i placach słyszano 
okrzyki: niech iy ie  P o lska , niech z y ie  iey M ścicie f  
niech zy ie  Jego niezwyciężone wojsko'.

JO. Xiąże Bassano Minister spravv-zagranicznych 
dał wielki obiad, na którym  znaydowały się p ierw sze  
osoby cywilne i woyskoWe.

Na teatrze , gratis  dla publiczności otworzonym , 
dano narodową sztukę K rakow iaki, k tóra  zawsze tćm  
lepiey iest przyjęta, źe obudzą uczucia miłości O y -  
czyzny i nienawiści przeciwko iey uciemiężycielóm, 
Z teatru  udano się na bal, przez obyw atelów  sporzą­
dzony, w sposobie godnym wielkiego obchodu. Cały 
dóm zewnątrz i we śrzbdku iaśniał tysiącem ogniów 
rozmaitych. Schody okryte były kwiatam i i kobier­
cami. Na p rżepyszney  Wieczerzy, spełniano toasty za  
zdrow ie J. C. K. M o śc i , za powodzenie wielkiego 
Woyska iod rodżoney  Oycżyzny. T ak  wesoło bal p rze ­
ciągnął się aż do godziny 6tey z rana.

Oświecenie miasta było daleko starańuieysże od 
wszystkich illuminacyy, iakie tylko w ymuszano po kon­
s ty tuc ji  trzeciego rnaia. Pośrzód niezliczonych lam p, 
okrywających facyatę i przysionek Ratuszow y , w i­
dziano między kolumnami pięć transparentów . N ay- 
większy wystawowa! 2 u łanów  P olaka  i L itw in a , 
otoczonych licznym orszakiem współrodaków' w z n o ­
szących ręce  ku cyfrze J. C. K, Mości, i ku o rłow i 
p io runy  ciskaiącemU; łącżących sWoie szable na obro­
nę 2 kobiet ściskaiących się, k tóre były obrazem Pol* 
ski i L itw y . U  dołu czytano tert napis: Animumque vo- 
camus m agnanim i Herois. Na transparen tach ' pobocz­
nych, wjrstawuiących trofea, otoczonych polskiemi cho­
rągw iam i, gorzały te słowa: R edid it hic suis vietricia si* 
gna Polonis. Dulce et decorum pro patria  mori— Z ró -  
wnem  staraniem  usiłowało miasto oświecić wszystkie 
inne domy publiczne. Na oświeconey bratnie U n iw e r­
sytetu widziano w transparencie  Herkulesa M u zy  p ro ­
wadzącego— JPod ukoronowaną t-yfią  J, C, Kó MościW



na górze był napis: Herculi Mus arum, a na dole:,, Tam 
bene convenniut , illce huius nomine tutce. Clarus hic 
illarum vocis et artis ope-—1 ‘Szkoła Jzraelitów, cały dzie­
dziniec i brama, równie bogato iak okazale były o* 
świecone. Całą noc muzyka i modły trw a ły , różne 
napisy z psalmów, ku chwale J. C. K. Mości razem 
z Jego Jmieniem iaśniały. Między prywatnemi do­
mami, kamienica Kartonika Bogusławskiego, wysłużo­
nego w Uniwersytecie Wileńskim Professora, kosztem 
iego, na skład patryotyczny portretów sławhycłi Po­
laków wystawiana, zwracała ocży przechodzących, mia­
nowicie obywatelów tuteyszych, znaiących doskonale 
scenę na transparencie wyrażoną. Wyraźnie na nim 
widzieli miasto nasze, Wiliią, most spalony* nieprzy­
jaciela uciekaiącego, rzemieślników pracuiących koło 
budowy dwóch nowych mostów: pośrzód tych przed­
miotów łatwo poznawali NAPOLEONA spokoynie sie­
dzącego na ławie nad brzegiem Wilii i Z naywiększyrrt 
bezpieczeństwem Spożieraiącego na 2 brzegi rzeki: koło 
J.C. K. Mości widziano cisnący się lud z podziwieniem i 
wdzięcznością tłumnie zebrany dla przypatrzenia się 
swoiemu wybawicielowi: w’idziano też dwóch ułanów 
wpław rzekę przebywaiących, a drugich po moście 
lecących W pogoń za nieprzyiacielein; gdy tym czasem 
nayłaskawiey J. C.K. Mość rozmawiał z Xiędzem Gło­
gowskim Rektorem Szkół pobożnych. U góry tego 
transparentu czytano: Wilno uwolnione dnia 28 Czer­
wca )8j2 roku. U dołu był napis: Virtus non territa 
monstris: wyobrażaiący nieprzyiaciela, który tylko co 
był ściągnął 56 armat, przed chwilą na brzegu do mia­
sta wycelowanych.

Wiele trżebaby arkuszy rta opisanie wszystkich 
szczegółów święta NAPOLEONOWEGO. Wszystko 
okazywało zapał Powszechny i tę miłość Oyczyzhy, 
która po smutnym iey podziale, Zaprowadziła Pola­
ków na równiny Włoskie i piaski Syryyskie, dla wy­
służenia opieki u Bohatyra Wieków. Dąbrowski, Kma- 
źewicz, Sułkowski, Hryhkiewicz i tylu innych uwieczni­
li czyny swoie w dżieiaćh naszych. Szanownie imiona 
tych Polaków, którzy pod Hohenlinden i Abukir, nad 
Iiunaiem, Po i Nilem  kreW sWóię przelewali, napeł­
nią tę przerwę history i, iaka zaszła od rozbioru aż 
do wskrzeszenia Polski. Oni będą ogniwem lat 18 
W łańcuchu 11 wieków7 historyi nasżey.

Kładziemy do tego opisu piękną Odę przez JP. 
Professora Lit: Pol: w Uniwersytecie Wileń: Słowac­
kiego na obchod uroczysty dnia i 5go sierpnia zro­

bioną.
Cara Deum śoboles, magnum Jovis incrementu 

Adspice, venture laetentur ut omnia saeclo.
Virgilius.

Skądże te nagłe Wzruszenia,
Jakie to imie świat głosi?
Czemu od Osi do Osi 

Wznoszą się radości pienia?
Czemu te świateł tysiące,

Któremi Wilno goreie?
Te ludu okrzyki grzmiące,

To wesele, te nadzieie ? . .
Gdy zewsząd woyna i postrach i trwoga,

Jakiegoź to święto Boga? . .
Święto Władcy Europy

Od Tagu do Wołgi brzegą.
Przed którym wszystko ulega,

Gdzie tylko postawi stopy.
Święto prawodawcy ludów,

Święto posłańca wyroków,
Co wśrzód zwycięstw, dzieł i trudów,

Już słaWą dosiągł obłoków;
I  za iedyną prac swoich nagrodę,

Walcży o ludów swobodę.
W  przepaść nierządu popchnięta,

Drogą zdrady i przemocy,
Polska przez synów Północy 

Miała narzucone pęta.
Od lat dwudziestu te mury 

Widziały pletnie Ladogi;
Żałoba, smutek ponury,

Zaległy tych domów progi. \
Przyszedł dzień zemsty, pierzchnęli przychodnie. 

Świecą radości pochodnie.
Wczoray na tćy ziemi stały,

Wczoray ieszcze.. Rusi tłumy3 
I pełne szaloney dumy 

Bogów na bóy wyzywały*
Skupiali zastępy sWoie,

Wlekli ogromy i działa,
Błyszczały miecze i zbroie,

Wzburzyła się Północ cała.
Grozili!. sami od strachu wybladli.,.

Grom uderzy ł!. .  na twarz pad li! . .
Gdzież są ? . w jakie więc krainy 

Spłoszone zgraie zabiegły ?
Już przed zw yciężcą uległy,

Twierdze i Dniepru i Dzwiny.
Gdzie Północ czarne zasłony,

Nad mroźną ziemią rozszerza,
Już słońcu nie lube strony,

W idzą Zdobywcę, Rycerza!
Ci, co nie dawno rozkazywać śmieli,

Gdzież są, i gdzie stanęli?
Tak, gdy w ślad Króla młodziana,

Szły zwycięskie Macedonyi 
Daryusża W70ysk miliony,

I pycha Azyi Pana
Razem znikły. ..Lecz, co czynię?

Jakie porównanie krćślę?
Ach, wszystko gaśnie i ginie,

Gdy o tey wielkości myślę ! . .
Jowisz brwi zmarszczył. . .  zadrżał świat zdumiony, 

Oto iest obraz zbliżony.
Dowcipne Greków zmyślenia,

Kadtna i Alcyda trudy,
Starożytność z sweihi cudy 

Nie iest trudną dó wierzenia.
Czemze są dawne wyprawy,

T e  przechadzki, za któremi 
Szło widmo znikomey sławy,

A za niem zniszczenie ziemi.
Dzisiay ta ręka, co podbiia Jcraie,

Pokóy i prawa im dale.
Wszakże iuż po długim boiu,

Ląd Europy oddycha.
Zdradnd Albiionu pycha.

Nie zamąci iey pokoiu.
Jeszcze gdzieś z Północńey strony,

Zaryczała jędza blada,
Ale iuż grot Wymierzony,

Pocisk Wypadł, lub wypada.
Nic go nie Wstrzyma W zwycięskim  zapędzie,.

Ta woyna ostatnią będzie.
Polacy, o nas się toczy

Groźna Walka i bóy krwawy.
Potomność, pięć wieków sławy,

Na nas dziś zwróciły oczy.
Jdźmy, gdzie droga Wskażatla,

W  Zygmuntów, w Batorych ślady.
Juz kreW współbraci przelana.

Stawi nam piękne przykłady.
Gdy laur zwycięstwa uwieńcza, ich CZoła,

Spieszmy, gdzie Oyczyzna Woła.
Słowacki Professor Pol. Lit. w JJniwer. Wileń.

Z Kobrynia dnia i 4 Sierpnia.
Dywizye odcięte od korpusu Xcia Bagratyona , 

niemogąc dostać się do Dniepru, ściągnąwszy pewną 
liczbę bataliionów nOwozaciężnych, udały się na Wo­
łyń—Na początku tego miesiąca Jnrł Tormansow, ze­
brawszy wszystkie rzeczorie siły, mszył W kierunku 
na Grodno i stanął pod Pruzaną, na rozdrożu Słonim- 
»kim i Grodzieńskim, w zamiarze przeyścia Wstępnym 
boiem przez Jasiołdę. Korpus posiłkowy Austr; do­
wództwa Xcia Schwartzenberga połączony z korpu­
sem 7mym Saśów dowództwa Jnrła Regnier poszedł 
przeciwko nieprzyjacielowi: pobił naprzód pod Pru*



laną, potym  w  w ąw ozie  pod Klepnem, daley doścignął 
W pięknym stanowiska ża  Horodeczną i Podubną, zm u­
sił do potyczki, żywo natarł, pobił i ze wszystkich 
stanowisk wyparł:  za pomocą nocy ra tow ał się n ie­
przyjaciel od oslatniey zguby. Zaszła  ta potyczka d.
32, nazaju trz  ieszcze dogoniono uciekających i Wszę­
dzie porażono, gdzie tylko chcieli zatrzy mać się. Aza- 
tćm nagle ustąpił n ieprzyiaciel z miasta naszego, co- 
faiącsię na Diwim— T e  różne gohitwy kosztowały Ros- 
syanom 3 ,ooo ludzi zabitych lub ranionych, a 5oo lu ­
dzi wziętych W nieWolą. Po  potyczce dnia 12, p rz e ­
wieziono tędy iedney nocy więcey trzysta  Wozów na­
ładowanych chorem i, między k tórem i był Jn rł  Kar­
ników*—>Na pobojowisku zostało daleko w ięcty  Ganio­
nych, k tó rych  ciągle przenoszą do naszych szpiialów. 
W oyska zWycięzkie nie przestają  pędzić hossy an. 
W kró tce  W ołyń  stanie się tea trem  nowych boiów\

Z  Głębokiego dnia 22 Lipca 3812 roku.
D ziennik Sm y W ielkiego w ojska .

K o rp u s  X cia  B a g ia łyona  składa się ze 4 dywi- 
Zyy p iechoty od 22 do 24,000, z 6,000 kozaków P ła -  
towa, i ze 4 czy 5,000 iazdy. Dvvie iego dyw iz j  e gta 
i  i 4sta chciały z nim p izez  P ińsk  połączyć się, lecz 
zostały prze ięte  i zmuszone do pow ro tu  na W ołyń . 
Dnia i 4 Jenera ł  Latour-M aubour g , ścigający ty lnąs traź  
Xcia bagra tyona , p rzyby ł  do Lom anowa. Dnia 16 
X ze  P oniatow ski Założył g łówną kw aterę  w tem  m ia­
steczku. W  rozp raw ie  dnia 10 p d Romanowem  J ra ł  
RóŁniecki dOwodzca ifczdy lekkiey w 4t j tn  korpusie 
kawaleryi, stracił 600 zabitych, ranionych albo Wzię­
tych w niewolą. W  liczbie tey n ie m a  żadnego oiti— 
cera Wyższego. Jn ra ł  R ć in ieck i  zapew nia, że na po­
bojowisku poznano ciało Ros: Jn ra ł  leytenanta  h ra ­
biego Pahlcn, oraz pułkowników A dnanow  i Jełow ay- 
skiego. Xże Schwartzenberg d. i 3 m iał g łówną [kwa­
terę  w  Prażanie. Dnia  l i  i 12 opanował ważne sta­
nowisko P ińskie, gdzie zabrał Znaczne magazyny i kil­
ku ieńców* U lani austr: w  liczbie 1 2 ,uderzyli n a 46 
kozaków, ścigali mil kilka i 6 w  niewolą wzięli. IL^Swar- 
tzen b erg  c i ą g n ie  do friińska— J r a l'R tg n ie r  pow rócił  d. 
19 do S łon im a , dla zasłony X ięs tw a  W arszaw skiego  
od naiazdu kozaków, dla uważania  obrotcW Sch od­
ciętych dyw izyy ,i  na W o ły ń  wypartych.*—D» i 2 J e h e -  
ra ł  baron P ajo l przybywszy do Jhumenia wysiał ka­
pitana Vandois w  5o koni do K alw i. Podiazd ten za­
brał tam  200 Wozow parkow ych z korpusu Xcia B a-  
gratyona , wziął w  n iewolą 6 officerów, 200 kanch ie-  
rów i 5oo ludzi pociągowych, oraz zdobył 800 pię­
knych koni do arty leryi, K ap itan  Vandois osądził za 
rzecz p rzyzw oitą  spalić \yu zy . gdyż w yprzedziw szy  
Woysko na mil 7, nie spodziew ał się ich doprowadzić; 
wszakże co do koni i judzi wszystkich przy W iodł.»— 
M. Daboust Xże Eckmiihl przybył d. j 5 do Jhutnenia. 
W tenczas  J ra ł  P ajo l był W R zeczycy , a podiazdy iegt) 
w  S w isłoczy . D ow iedziaw szy się o tóiłi Xże B agrd - 
tyon zw rócił  się od Robtuyska  i poszedł na 7 mil n i-  
żey ku M ozyrow h  Dnia 17, Xże Eckmiihl był w G o- 
łogttinowie.— D nia  i 5 Jenera ł  GroUchy w szedł do B ory-  
sowa. W y s ła n y  przez  niego podiazd do Starego-Le- 
pla, zabra ł znaczne m agazyny i 2 kom paniie  miniierów, 
każda od 6 officerów i Soo łudzi, Dnia 18 ten w o d z  
był w Kohenowie ,—Tegoż dnia Jenera ł  baron Colbert 
o godzinie 2giey z rana  Wszedł do O rszy , gdzie opa­
nował n iezm ierne  m agazyny mąki, owsa, i po trzeb  do 
um undurow ania . P rz ep ra w ił  się potym za D niepr,ści­
gając pa rk  arty lery i.  C a ły ' Smoleńsk pełen  trwogi. 
W szyscy do M oskw y  Uciekaią. Jeden officer Rost 
w ysłany  przez A lexandra , z rozkazem, ażeby w ypro­
wadzono z O rśzy  m agazyny, w padłszy w ręce nasze 
z depeszami, nie mógł poiąć, iżby .to miasto było w m o­
cy. F ran cu zó w —-Kiedy tuk X źe B agra tyon , uprzedzo­
ny We Wszystkich planach swoich, oddzielony i od ­
dalony od głównego wmyska J.mperatora, uciekał naj'- 
śpieSzniey przez biota za Dniepr: tegoż czasu, wielkie 
Woysko zośtaiące pod kom endą sflmego Jin. A lexa n ­
dra ustępow ało  na D  zwinę'. D nia  i 4 Jn ra ł  Sebastiani 
przepędziw szy 5oo kozaków, p rzybył do D rui.«—D,

i 5 Mar: Oudinot X że  R eg iouda ł  się na D yneltirg , spa­
lił dosyć piękne chatki woyska R.os. , zdiął plan forty- 
fikacyi, spalił magazyny i 760 ieńców zabrał, T a k  
rozerw aw szy  siły na p raw em  skrzydle pociągnął na 
D m ie. Dnia i 5 zebrał się nieprzyiaciel W okopowym 
o’bozie pod D ryssą, w liczbie od 100 do 120,000, 
D ow iedziaw szy się, że nasza lekka iazda niedbale pil­
nowała się, rzuciwszy most, p rzep raw ił  na brzeg le-  
,.wy 5,ooo piechoty i tyleż iazdy, niespodzianie ude­
rzy ł  iia Jnrła  Sebastiani,na. pół rnili odparł i pew ną liczbę 
zabił, ranił, albo Wziął w niewolą. łYRędzy temi znay- 
duią się kapitan i podporucznik z l i g o  półka strze l­
ców. Jn ra ł  brygady baron S. Genies śm iertelnie ra ­
niony, w padł w ręce R o s — D. 1 fi M. M ortier X ze T r e ­
viso, p rzyprow adził  do Głębokiego część gwardyi p ie-  
Szey i konney, oraz iazdę b aw arsk ą—Dnia 17 Y>,ce- 
K ró l  przyby ł do D okszyc— D. r8  CESA R Z przeniósł 
główną kw aterę  do Głębokiego. Dnia  20 M Bessieres 
Xźe Jstry i i M. M ortier Xze Treviso  byli w U szactu , 
V ice-K ró l  w Kamieniu, a K ró l  neap: w D zisnie. D. 
18 woysko Ros: opuściło swoie okopy pod Dryssą, 
swoich 12 red u t  palisadowanych, i drogę krytą  one 
łączącą, a na mil 3 w zakręcie rzeki rozciągającą się. 
Rok cały pracow ano koło tych szańcoWt Wszystkie 
Znieśliśmy. N iezm ierne  m agazyny Ogniem sp łonęły , 
lub do Wody w rzucone zostały— D. 19 J m , A le xa n ­
der stanął w  W itebsku— T eg o ż  dnia J en era ł  h rab ia  N a n -  
souty  stał przeciw ko Połocfcowi. D. So K ró l  neap: 
p rzep raw ił  się za D zw inę  i zalał Swoią kaw alefyą  ca­
ły brzeg  praw y. N apróżho Spełzły wszystkie p r z y ­
gotowania nieprzyjacielskie do obrony D zw in y  i  p rz e ­
szkodzenia p rzep raw ie .  W szystk ie  m agazyny od la t  
3 gromadzone, zostały zniszczone, Podług powieści 
m ieszkańców, były takie Warownie, k tóre  kosztowa­
ły życie 6 tysiącom ludzi. Poiąć niemożna as;sad tey  
nadziei, ze w o jsk o  fr; a ttakować będzie koniecznie  
W ich okopach— Jn ra ł  hrabia  Grouchy Wysłał na  pod­
słuchy aż do Babinowicz i Sienna . Z ew sząd  ciągnie 
w oysko nad Vlę. R zeka  ta  łączy się kanałem z Be­
rezyną, wpać!aiąca do Dniepru. Panasni więc jesteśmy 
kommunikacyi między m o vzem B a ltyck iem  a* Cżarnem. 
N ieprzyjaciele Uciekając muszą niszczyć bagaże, topić 
broń i artyleryą, W szyscy P olacy  korzystała z tey  
Uagłey Ucieczki; zatrzytnuią  się w  lasach a ż d o p r z y y -  
śeia F rancuzów : można liczyć do 20,000 zbiegłych 
Polaków z woyska Ros.— M. Victor X źe Rellnno na 
czele 9 korpusu ciągnie nax\ W isłę. M, AitgerauVA.e  
Castigiiano udał się do Berlina na obięcie dow ództw a 
nad i i  korpusem — K ra y  między Ułą a D zw ipą  bar­
dzo piękny, okryty naypięknieyszćm  zbożem. Częste 
są pałace i Wielkie klasztory. W jednym miasteczku 
GłębokUm są 2 klasztory, w  k tórych  może pomieścić 
się po i ,2oo  chorych.

B R Y T  A. N I T A  W.

25 Londynu 5 o Lipca.
X że R egen t  w  mowie swoiey na sessyi P a r lam en-  

tow ey tłum aczył swoie cierpienia  z powodu słabości 
K ró la  i p rz e rw y  in teressów publicznych: dziękow ał 
potym dw óm  izbom za gorliwość z jaką  dopełniali 
obow iązków  swoich: oświadczył też swoie ukontentoj* 
Waliie iak i P a r lam en t  za gorliwe i m ądre  postępo­
w anie  Dorda W ellingtona  w  u trzym aniu  woyny na  
półwyspie; p rzy tćm  podziękował Parlam entow i za 
obmyślone śrzodki do dalszego p row adzenia  woyny. 
D aley z pow odu woyny na północy, X źe R egent w y ­
raził  nadzieie, że parlam ent dostarczy potrzebne spo­
soby dla wsparcia  mocarstwa Uwikłanego w  now ą 
woynę: tudzież z okoliczności woienney postaci Am e­
ryki, o św iadczy ł , że nie traci nadziei p rzyw rócen ia  
pokoiu i przyjaźni: bo ieżeliby A m eryka  ni‘e odstępo- 1 
w ała  od swoich pretensyy, zapew ne parlam ent obm y­
śli sposoby na utrzym anie godności i  interessów E u ­
ropy, W  izbie niźszey dziękow ał za  posiłki j irędko  
ofiarowane, i  w yraz ił  swoię boleść, ifc podatki po­
większone, iako też nadzieię, że wałka chwalebnie za



kończy-się. Potym zwracaiąc się do członków obu 
izb, ubolewał nad rozruchami w powiatach zamiesz­
kałych przez rękodzielników, i dziękował za wey- 
rzenie w ich przyczyny, oraz za przedsięwzięcie śrzocl- 
ków dla zapobieżenia: co nayłatwiey może się zasku- 
tecznid za powrotem reprezentantów do domu.

Gdy rząd amer: przedsięwziął woynę , rada
•w H alifax  wydała następną odezwę: „  Jrał Coupe 
Sherbrocke kawaler podwiązki gubernator i dowodź ca 
prowincyi JVowey-Szkocyi i iey przynależności i t. d. 
Ponieważ kongres Stanów ziednoczonych Ameryki ak­
tem  i8  Czerwca wypowiedział woynę Brytanii W. 
potrzeba więc ażeby o tóm publiczność wiedziała ; prze­
to  razem z radą postanowiłem ogłosić akt rzeczony, 
ażeby poddani J. K. Mści -Wiedzieli iak postępować 
maią.

Z  H alifax  28 Czerwca*
Galeota Meherol powróciła wczora do portu za 

rozkazem Kapitana Byron dowodzcy Belvedera. Dnia 
<23 spotkał eskadrę amer: ze 3 fregat i 2 korwet zło­
żoną. Dowiedziawszy się od iednego batu o wypo- 
wiedzianey woynie zaczął uciekać ; lecz dwie fre­
gaty rozpiąwszy żagle puściły się w pogoń i ognia

Jeneralna Dyrekcya Poczt Litewskich spieszy- Za­
wiadomić interessowaną publiczność, iż ztąd na trakta: 
Grodzieński, Białostocki, i tym przyległe; do Ł o m ­
ży, W arszawy, Krakowa, całey Polski, oraz Państw 
Francuzkich i Niemieckich, iuź z zupełną akuratno- 
ścią odchodzi i przychodzi listowra poczta -—> Stąd 
expedynie się we wtorek i piątek 0 godzinie 12 z r a ­
na-— Listy w te dni dla przesłania aż do godziny 11 
będą w Poczt-amcie przyjm owane , adressowalie- do 
mieysc w granicach polskich zawiei aiących się, mogą 
bydź bezpłatnie przyięte. Gdyż podług manipulacyi, te­
raz przez Rządzącą Kommissyą utwierdzoney , porto 
zwykło się uzyskiwać odbieraiących Przy bywa tu poczta 
z pomienionych traktów iak dotąd w niedzielę i śrzodę. 
Osoby interessowane korrespondencyą , raczą same 
przychodzić, lub z dokładną informacyą zaufanych Ju­
dzi dla uzyskania listów przysyłać: bo podług regu­
laminu pocztowego, aż we 24 godziny po przyjściu pocz­
ty, listy przez Bryftregierówr mogą być rozsyłane: k tó ­
rym prócz portoryi na liście czerwonym atramentem 
oznaczoney, za fatygę od każdego listu po dwa gro­
sze miedziane przy j-muiący pismo płacić będzie obo­
w iąza n y — Także podaie się do wiadomości, że nd 
trakta ztąd do Mińska, oraz Kowna, Szawel, TelSz, 
Rosień, Poniewieża, i części w tey. stronie Polski, 
miast Królestwa Pruskiego i innych, bieg poczty łi- 
stowey iuż się otworzył Do Mińska ztąd odchodzi 
we wtorek i piątek, zaś do Kowna i miast powyźey 
wzmienionych w  poniedziałek i czwartek, zawsze o 
godzinie 12 rano; zatem do 11 Pocztamt listy będzie 
przyymował — Dyrekcya poczt Litewskich wprędce 
spodziewa się uwiadomić Publiczność o otworzeniu 
i  na inne trakta biegu poczty Litewskiey, a wtenczas 
z pewnością będzie mogła i o przybywaniu z wymie­
nionych powyżey miast donieść.

Ktoby sobie życzył do końca roku terazniey- 
szego prenumerować gazetę, Kuryer Litewski zwaną, 
może w każdym czasie zł ż\ć rubli siedtn: a w ciągu 
tego miesiąca prenumerujący wszystkie numera takowey 
gazety od 1 Julii otrzymaią, i następnie podług zosta­
wić się maiącego adressu, z naybliższej od miejsca 
swoiego mieszkania Poczty, odbierać będą. W  W ilnie 
w  D yrekcji Poczt Lit: u W JP. Gaspra Zelwietra sekreta­
rza generalnego teyże dyrekcyi, w Mińsku  w Pocztamcie 
Mińskim, w Grodnie w Pocztamcie Grodzieńskim; W 
Szawlach  w expedycyy Szawełskiey; w Widzach  w ex- 
pedycyry Wiclzkiey składa się. prenumerata An: Prozor,

Starozakonny Mosza Szmuyłowicz Obyw: Zyżmor: 
podaie do wiadomości,' iż onemu przy zabraniu w d»

dały: iedna kula przedarła żagiel, a druga ubiła ie­
dnego maytka. Kapitan Byron odpowiedział 2 razy, 
lecz nie śmiał potkać się i ciągle uchodził. Tym cza­
sem fregata bez przerw y z dział biła. Statek Belve­
dera stracił 2 zabitych, 6 ranionych: Kapitan B y­
ron dostał kontuzyi. Szkody w żaglach i linach nie 
są wielkie. Odchodząc do portu  zabrał Kapitan 5 
małe skutki amer,

D A N I I A.

Z  Koppenhagł Lipca.
W czofa  W mieście naszem zaczęły rozlegać się 

odgłosy woienne. mówńą źe Anglicy grożą Norwe­
gii i Zelandyi. Ż tey okoliczności J. K. Mość wydał 
następny rozkaz: „ Dochódzącę do nas wiadomości, 
wyinagaią, ażeby znaczny korpus woyska był zgro­
madzony na odparcie napaści. Przeto natychmiast 
zbierze się 28 bataliionów, 38 szwadronów i 10 ba- 
teryy od dział 96. Te siły staną obozem między Rot- 
schild i Lethra. Dziś bardzo wiele wyszło sztafet na 
wszystkie strony Zelandyi. P ort  i wały miasta osa- 
dzaią się armatami,

i 4 Junii V. S. Ru i8 l 2  kramu i różney odzieży, zo­
stały zatem i cerografy trzy, ieden od Star: D awida 
Matysowicza StraSzuńskiego oraz i Syna iego N ofte- 
la Hirszy Diwidowicza na summę czer: złł: 1,252 na 
Okaziciela w Januar: 1811 R. wydany, drugi od tegoż 
Matysowicza takoż na^ ukaziciela w d. 3 czy 4 7bra 
1811. R. na summę rubli srebr: 45o wydany, i trzeci 
również przez pomienionego Matysowicza na summę 
rubli srebrnych 700 w gbrze 1811 R . na ukazicie­
la wydany, zostały zdbrane, których ( iesliby u kogo 
Się znalazły) prosi sobie do Zyżmor powrócenia, przy 
ofiarowaniu za to nadgroy przyzwoitey.

Józef Buchwizer ni/ey podpisany ostrzegam 
przez ninieysze pismo wszystkich debitorow, którzy 
tylko do handlu w Grodnie pod -imieniem Jósrefft 
Buchwizera i kolnp: prowadzonym, a przez JP P .Ja ­
na Kiecka i Jakuba Denga urządzanym, iakiekolwiek 
'quantum zawinili, ażeby takowe długi nie iuź JPP. 
Kł.eckowi i Dengowi opłaconemi były, lecz albo mpie 
samemu iako właścicielowi pomienionego handlu, al- 
boli też JP. Michałowi Zadarnowskiemu obywatelowi 
Miasta Grodna maiącemu pełnomorttocną plenipoten­
c ją  odemnie, który iak mocen iest od debitorów 
moich Uzyskiwać należności i z onych kwietować ; 
tak również wchodzić w układy z obywatelami W 
interessach moich i wszystko cokolwiek się ściągać 
może do handlu moiegó w osobie moiey załatwiać. 
A cokolwiek tenże JP. Michał Zadarnowski wzglę­
dnie interessów moich uczyni i  postanowi, to Wszyst- 
ko ia za tak wrnźne iak gdybym sam uczynił przyiąć 
przyrzekam i ogłaszam. Józef Buchwizer.

Roku 1812 Augusta i i  dnia, Sąd Grodzki Pttu 
Wileńskiego na skutek organizacyi Kommissyi Rządu 
tjrmczasowego W . X. Lit: przystępuiąc do sądzenia 
spraw kryminalnjmh i uczynkowych, podług prawi­
deł Statutu Litewskiego i Konst: za stawaniem adwo­
katów, tak od strony powodowey, iako też odwodo- 
wey, z aktoratów odchodzić maiących, wzywa W  W* 
JPP, Adwokatów, dotąd przy subselliiach P ttu  Wileń: 
pełniącycli swoie obowńązki, ażeby w  jak nayrychley- 
szym czasie iawili się do tego Sądu, i odpowiednią 
ich powołaniu zaięli się czynnością.

Prezydent Józef Bieliński
Jan Józef Kozieł S. G. P. W.
Stefan Gieczewicz Pisarz G. Vr*

Stanisław 'Podbipięta G. W . Regent» '
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